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B ą e iż m ą j k o n s e
J a k  ju ż  podaw aliśm y  —  R euter doniósł, 

że w  dn. 21 i 22 b. m. odbyło się posie­
dzenie polskiej R ady M inistrów  w L o n d y­
nie  —  na którym  m iano omawiać sprawę 
pom ocy w  W arszawie, oraz treść m em o­
randum  prem. M iko ła jczyka  w  sprawie 
propozycji ułożenia stosunków  polsko-so­
w ieckich. M em orandum  to miało w yrażać  
gotowość utworzenia nowego gabinetu pol­
skiego reprezentującego w szystk ie  stron­
nictw a polityczne łącznie z ko m u n istycz­
nym  K om itetem  W yzwolenia.

N astępnego dnia tenże R euter doniósł, 
że gabinet po lski u zna ł za p iln ie jszą  spra­
wę dostarczenia pomocy Warszawie i obra­
dował tylko  nad  tym  zagadnieniem , od­
kładając sprawę m em orandum  na później.

W reszcie 24 b. m. doniesiono, że treść 
m em orandum  została zakom unikow ana  K ra­
jo w e j R adzie M inistrów  w W arszawie ce­
lem uzyskan ia  opinii i zgody K raju.

J a k  więc w yn ika  sprawa m em orandum  
rozstrzyga się u nas. N ie znam y dokład­
nie jeg o  treści i trudno nam  przeto o niej 
dyskutozuać. M ożem y jed yn ie  stwierdzić, 
zupełną jedno litość  poglądów osiągniętą zu 
K raju w stosunku  do R osji i je j  prób in ­
gerencji w sprawy polskie. W  obliczu roz­
gryw ających się wydarzeń, w szystkie  stron­
nictwa i ugrupowania za jęły  zgodną po­
stawę. D ziś nie ma stronnictw  rządowych  
i opozycyjnych. W szyscy jes teśm y  przeję­
ci tylko jed n ą  m yślą —  w yw alczenia wol­
ności O jczyźn ie  i zapew nienia je j  ca łko­
w itej niezależności.

O d tego stanow iska w szystk ich  Polaków  
odbiegło stanow isko Z.P .P. i jego  ekspo­
zytur w  kraju P .K .W .N . i K .R .N ., które 
przy pom ocy w ojsk sow ieckich za  cenę ko- 
m unizacji ustroju państwa i odstąpienia  
ziem  polskieh R o sji usiłu ją  ująć w ładzę  
w swe ręce. Pozycja  zajęta przez te orga­
nizacje je s t  zupełnie sprzeczna z  dążen ia­
m i całego Narodu, który chce być panem  
u siebie i który nie może zgodzić się na 
odstąpienie prawie że połowy swojego 
rdzennego terytorium.

M am y głęboką nadzieję, że Krajowa R a ­
da M inistrów  uw zględniając jed n o litą 'i nie­
złom ną postawę całego N arodu wobec za-

My swoje,  oni swoje.
W  rej. W y s z k o w a  o d d z ia ły  A K  p rzesz ły  

d o  czynnej akcji, w sp o m a g a ją c  n ią  to c z ą ­
ce się m iędzy  a rm ią  so w ieck ą  i n iem iecką  
w a lk am i.  Również w re jon ie  Ł om ży  o d ­
dz ia ły  A K  p ro w a d z ą  o ż y w io n ą  akcję, p o ­
m a g a ją c  n ią  p o c h o d o w i  arm ii sow ieck ie j  
n a  zach ó d  i pó łnoc .

Ze w szys tk ich  o k u p o w a n y c h  te ry to r ió w  
Polsk i n a  w sch o d z ie  n a d c h o d z ą  n ad a l  
w iadom ośc i  o ro z b ra ja n iu  o d d z ia łó w  A K  
i zm uszan ia  ich d o  zac iągn ięc ia  się do 
arm ii B erlinga .

kusów  sow ieckich na integralność Pań- 
stzua Polskiego  iwyrazi opinię zgodną z na­
m i w szystkim i, naszym  honorem i intere­
sem  narodowym.

Trafnym  nam się w ydaje stanow isko  
R ządu  Polskiego w Londynie, który stw ier­
dził, że w  chwili dzisie jsze j kw estią  pierw- 
szo-planową je s t  kw estia  pom ocy w alczą­
cej Polsce. Ten p u n k t w idzenia  w inn iśm y  
przede w szystk im  w ziąć pod  uwagę przy  
układaniu  naszych  stosunków  m iędzyna­
rodowych. R ów nież w inn i go w ziąć pod  
uwagę i ci, którzy głoszą, że chcą nas 
brać zu obronę. Słozua tu nie w ystarczą  — • 

m uszą pójść za n im i czyny. D ziś nie w i­
dzim y an i ze strony R o sji ani ze strony  
Z.P.P. żadnych  usiłowań przyjścia  nam  z 
pomocą. Przeciwnie  —  m ożem y zaobser­
wować dążność do w ykorzystan ia  przebie­

gu w ydarzeń dla w ym uszenia  na nas u- 
stępstw . W szak np. Z .P.P. uw zględnił sw o­
je  ustosunkow anie się do zbrojnego C zy­
nu Warszazuy od zm iany K onstytucji.

N a  tej drodze porozum ienia n ic  osią­
gniem y. P rzez 5  lat po łożyliśm y zbyt w iel­
kie ofiary w  walce o w olność i n iezależ­
ność P olski uwielokrotnione przez P ow sta­
nie abyśm y je  mogli marnować. Skoro  
przez 5  lat zdołaliśm y zualczyć sam odziel­
nie i sku teczn ie  z wrogą przemocą, skoro  
dziś ponosim y tak w ielkie ofiary i nie za ­
łam ujem y się, a trwam y i zw yciężam y  —  

to bądźm y konsekw entni. Id źm y  dalej dro­
gą nieugiętego oporu aż do ostatecznego  
i pewnego zw ycięstw a, które odniesiem y  
wspólnie z n aszym i so juszn ikam i nad  
w szystk im i siłam i barbarzyństwa i prze­
mocy zaborczych imperializmów.

G dy nasi  rodacy  ginq.
Radio L o n d y n  za  „ B ły sk aw icą"  p o w t a ­

rza  w e  w szys tk ich  aud y c jach  eu rope jsk ich  
ape l,  w y s to s o w a n y  z W a rsz a w y  do  M iędz. 
C z e rw o n e g o  K rzyża  o in te rw en c ję  i p o ­
m oc d la  k ob ie t ,  dzieci i s ta rcó w , k tó ry ch  
dz ies ią tk i  tysięcy  p rz e b y w a  w oboz ie  
p o d  P ru s z k o w e m  po  e w a k u o w a n iu  ich 
p rzez  n iem ców  z poszczegó lnych  dzieln ic  
W a rsz a w y  i spa len iu  ich d o m ó w . W a­
runk i w  ob o z ie  są  s t r a s z n e — p a n u je  g łó d  
i ch o ro b y .  Radio B ły sk aw ica  p rzy to czy ła  
t re ść  listu, o t rz y m a n e g o  z obozu ,  w  k tó ­
rym  p rz e b y w a ją cy  w  n im  ż ą d a ją  n a ty c h ­
m ias to w ej  pom o cy  w po s tac i  p rzy b y c ia  
d o  o b o z u  p o d  b ia łą  f lagą  b ą d ź  p rz e d s ta ­
wicieli M. Cz. K rzyża  lub  N iem ieckiego  
Cz. K rzyża  lub  jak ich k o lw iek  p r z e d s ta ­
w icieli p a ń s tw  n e u tra ln y c h .  Jeże li  pom oc 
nie  zo s tan ie  u d z ie lo n a  n a ty ch m ias t ,  p r z e ­
b y w a ją c y c h  w  obo z ie  c zek a  n iech y b n a  
śm ierć  z g ło d u  i w ycieńczen ia .

D yplom atyczny  kontredans
A m b a s a d o r  f ran c u sk i  w H iszpanii  oświadczy} 

w czo ra j  r ząd o w i  F ra n c o ,  że  u w aża ,  iż funkc je  j e ­
go  zo s ta ły  zak o ń czo n e .  O ś w ia d c ze n ie  to  z łożone  
z o s ta ło  p o d o b n o  p rzez  n iego  po o t rzy m an iu  w ia ­
dom ośc i ,  że  P e ta in  s tw ie rdz i ł ,  iż zo s ta ł  p rz em o cą  
p o s ta w io n y  w  sytuacj i ,  k tó r a  un iem ożliw ia  mujwy- 
k o n y w a n ie  sw y ch  o b o w ią zk ó w  i funkcyj.

R ząd  P o r tu g a li i  ogłosił  dziś o ficjaln ie  s to su n k .  
dypl. z r z ą d e m  Vichy,

P rz e d s ta w ic ie lo w i  Vichy w  A n k a rz e  d a n o  do 
z rozum ien ia ,  że  nie j e s t  nada l  u w a ża n y  za  p r z e d ­
s ta w ic ie la  d y p lo m a ty czn eg o .  P ose ł  tu rec k i  przy 
rządzie  Vichy w e z w a n y  zosta ł ,  by  w raz  z całym 
p e r so n e le m  jak najszybciej  s t a r a ł  się  p o w ró c ić  do 
T urcji .

D ep esza
P r e z y d e n t  R aczk iew icz  z okazji  uw o ln ien ia  P a ­

ryża  p rzek a za ł  gen. de  G aulle  d e p e s z ę  g ra tu la c y j ­
ną, w k tó re j  m. in. mówi: „C iężk ie  i k r w a w e  w a l ­
ki, jakie to c z y  W a rsz a w a  i cały n a ró d  polski ,  p o ­
zw ala ją  nam  najlepie j  z ro zu m ieć  i odczuć  rad o ść  
Pa ryża . . . "

W w olnej Francji
P o m ię d z y  rządam i U S A  i W B r.  a t y m c z a s o ­

w ym  rz ąd e m  f ran c u sk im  z a w a r ta  zo s ta ła  u m o w a  
co do p rz eb ieg u  p rz ek a zy w an ia  w ła d zo m  f rac u -  
skim na u w a ln ian y ch  t e r e n a c h  funkcyj  a d m in i s t r a ­
cji cywilnej  kra ju.  Ju ż  p r z e d te m  te  z funkcyj  a d ­
m in is t racy jnych ,  jak ie  ty lko  m ogły  być p r z e k a z a n e ,  
c zynn ikom  fran cu sk im ,  zo s ta ły  im p rz e k a za n e j  
G en .  Konig  na  północy ,  a gen .  C o c h e t  na  p o łu d ­
niu w y zn aczen i  zos ta l i  jako  oficjaln i r e p r e z e n t a n ­
ci rząd u  f ran u sk ieg o  na  u w a ln ia n y ch  t e ry to r iac h ,  
zostal i  już te ż  m ianow an i  p o szczegó ln i  k o m is a rz e  
o k rę g o w i  adm in is t racy jn i .  O b e c n ie  p rz ez  p odp isan ie  
u m o w y  zag adn ien ie  to  o t r zy m a ło  p o d s ta w y  p ra w n e .

Z G e n e w y  d onoszą ,  że  Laval,  k tó r y  p r z y ­
był do g ra n iczn eg o  m ia s ta  B e ll fo r t ,  o mało nie 
z o s ta ł  z lin czo w an y  p rz ez  ludność .

N a ra d y  w  Bułgarii
R e g en c i  Bułgarii  odbyli  dz iś  d łuższą  k o n f e r e n ­

cję z p re m ie re m  i m in is t re m  w ojny  Bułgarii .

Z OSTATNIEJ CHWILI

Kap i tu l ac j a  N i e m c ó w  w  Pa ryżu .  J a k  d o n o ­
szą  n iem cy skap i tu low a l i  w  Paryżu .  W ojska  sp rz y ­
m ie rzo n e  w k ra cz a ją  do S to l icy  Franc ji .

Z P o ł u d n i o w e j  Francj i .  O f e n sy w a  w po łudn  
F ranc ji  nie  t rac i  na  tem pie .  W o jsk a  S o juszn icze  
zajęły: A vignon ,  A rra s ,  B r ianoon  (80 km. od  T u ­
rynu).

P o l ac y  p rq  n a p r z ó d .  W ojska  p o lsk ie  w a lc z ą ­
ce  w e  W łoszech  zaję ły  M adona  del P o n te .

O s t r z e ż e n i e  E i s e n h o w e r a .  G e n e ra ł  E i s e n h o ­
w e r  w y s to s o w a ł  do  ludnośc i  N adren i i ,  A lzac ji  
i Lo taryngii  o s t r z e ż e n ie ,  w  k tó ry m  zaznaczył ,  że 
p ro w in c je  te  b ędą  b o m b a rd o w a n e  p rz ez  lo tn ic tw o  
sp rzym ie rzone ,  gdyż  s ta ją  się one  t e r e n e m  walk.

K ap i tu l ac j a  N i e m c ó w  w  Buka reszc i e .  W al­
ki p om iędzy  w ojskam i ru m u ń sk iem i  a n iem ie c k i ­
mi t rw a ją .  Załoga n iem ieck a  B u k a re sz tu  s k a p i tu ­
lowała.  W o jsk a  so w ie c k ie  znajdują  się  o 18 godz. 
m arszu  od  s to l icy  R um unii .

B e z ł a d n a  uc i ec zka .  W ojska  n iem ieck ie  w  p o ­
płochu co fa ją  się  na  w s ch ó d  ku gran icom  R zeszy .  
W alki to c z ą  s ię  na  p rzedpo lach  A m ien s  i R e im s .  
W re jon ie  dolnej  S e k w a n y  zam k n ię ty ch  je s t jw  n o ­
wym  k o t le  40.000 n iem ców .

W oj sk a  a m e r y k a ń s k i e  i a n g i e l s k i e  d o ta r ły  
do gran icy  w łosk ie j  i w ch o d zą  w  dolinę  R o d a n u
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Teror na Pradze!
W  p ią tek , po trzy d n io w e j, p e łn e j n ie zw y k ły c h  

p rzyg ó d  p o dróży , przedosta ła  się  z  P rag i jed n a  z  
łą c zn ic ze k  W S K , które n a tych m ia st u d z ie liła  cen­
nych in form acji p rzed sta w ic ie lo w i redakcji „Szańca".

J a k  w iadom o, w szys tk ie  w a żn ie jsze  p u n k ty  w  
d z ie ln ic y  p ra sk ie j zo s ta ły  1 sierpn ia  obsadzone  
p rzez nasze o d d zia ły , N iem cy  zo s ta li za sko czen i 
naszą  akcją . Po 2  dniach bohaterskich zm agań , na  
sk u tek  sprow adzen ia  now ych  s i ł  i pociągu  pancer­
nego, pow stan ie  zosta ło  stłu m io n e . N a  ulicach p o ­
ja w iły  się auta pancerne, ruch ludności zam arł. 
R o zp o czę ły  się represje, k tó re  trw a ją  do d z iś  dnia. 
Za rzą d zo n o  ew akuację  p ra w ej s tro n y  ul. Targow ej 
i Z ą b ko w sk iej. M ę żczy zn o m  na ka za n o  w y jść  z  do­
m ów  i popędzono  ich na jpraw dopodobniej do W awra  
i Jab ło n n y  celem  kopan ia  okopów . To było około  
10 sierpnia. K a żd y  n a p o tkany  m ę żc zy zn a  po te j  
godzin ie  zo s ta ł za s trze lo n y . K obietom  polecono  
przen ieść  się w  inne dzie ln ice. Z rozpaczone  P o lk i  
w pad ły  na ka p ita ln y  p o m y sł: m ężów  sw ych  i synów  
za c zę ły  pakow ać w  toboły, k tó re  z  trudem  w yn o ­
s iły  na plecach. W  k i lk a  w ypadkach  n iem cy  sam i 
pom aga li w ynosić  te „m ęskie tobo ły", aż do chw ili, 
k ie d y  ja k a ś  kan a lia  n ie  zdem askow ała  pom ysłu . 
T eraz p rzeb ija ją  k a żd y  tobół bagnetem .

4 dn i tem u n iem cy  w  d a lsze j a kc ji p a cy fika cy j-  
ne j na P radze za r zą d z ili  ew akuację  p rzyb rze żn e j  
S a sk ie j  K ępy. P u n k t zb o rn y  zo s ta ł usta lony  p rze d  
cerkw ią  na  g o d z. 11 p rzed  po łu d n iem . W szys tk ich  
m ężczyzn  w ysłano na w schód od  P ra g i, g d z ie  w ielu  
z  nich  poniosło  śm ierć na  sk u te k  w ysa d zen ia  pó l  
m in o w ych , p r ze z  k tóre  ich pędzono .

C hodzić  po u licach w olno  do g odz. 1 9 -te j,z  tym ,  
że patrole  sam ochodów  pancernych, k rą żą cych  po  
ulicach P ragi, m ają na tych m ia sto w y  na ka z strzelać  
do przechodn iów .

21 b. m. p o ja w iły  się w  rejonie placu S ze m b e ka  
czo łg i sow ieckie, co w yw oła ło  n iesa m o w ity  popłoch  
w śród n iem ców . C zo łg i po  k ró tk ie j  akcji w yw ia ­
dow cze j w yco fa ły  się. N ie m c y  w y sa d z ili tory  k o ­
lejow e na T argów ku  oraz po d m in o w a li obydw a  
w ia d u k ty  na P radze ja k  rów nież w szy s tk ie  g m a ­
chy  p u b liczne .

M ost p o n tonow y na S iek ierka ch  zo s ta ł z n is z ­
czo n y  p rzez nasze  o d d zia ły  w  ostatnich dniach. 
A rty le r ię  sow iecką słychać na P ra d ze  doskonale, 
a Liczne p o c isk i z  d z ia ł  sow ieckich  padają  gęsto na 
T argów ek  i Grochów.

S y tu a c ja  żyw n o śc io w a — dobra. W ych o d zi tajna  
prasa p o m im o  szalonego teroru, k tóre  in fo rm u je  
o dzia łan iach  w  W arszaw ie. W ojska stacjonujące  
na P radze  —  n ieliczne, w  k a żd y m  razie zn a czn ie  
ilościowo m nie jsze  n iż  tyd z ień  tem u.

S późniony  a p e l
R adio  n iem ieck ie  poda ło  apel do  armii r u m u ń ­

skiej,  w z y w a ją c  ją do n ied a w a n ia  p o s łu ch u  p r o ­
klam acji  k ró la  Michała, i p o z o s tan ia  w ie rn ą  H i t l e ­
rowi.  R adio  to  poda je ,  że  A n to n e s c u  z m u szo n y  
zo s ta ł  u s tą p ić  ze sw ych  funkcyj  pod  g ro ź b ą  r e ­
wolucji  pa łacow ej ,  a nie bynajm niej  p o w sze ch n e j  
w oli  n a ro d u ,  i że  tw o rz o n y  będzie  n a ro d o w y  rz ąd  
rum uńsk i .

Z aw ied li  s ię !
K o re sp o n d e n t  jed n eg o  z pism n eu tra ln y c h  p o ­

daje  z Berlina ,  że  w ypadk i  w R um unii  z a s k o c z y ­
ły n ie ty lko  sp o łe c z e ń s tw o  n iem ieck ie ,  lecz  ta k ż e  
i W ilh e lm stras se .  R u m u n ię  u w a ż a n o  b o w ie m  p o ­
w s ze ch n ie  za  na jp e w n ie jsz e g o  i na jba rdz ie j  o d d a ­
nego  ze  w s z y s tk ic h  so ju szn ik ó w  Rzeszy,  i jej o d ­
s tę p s tw a ,  i to  t a k  nag łego ,  nie sp o d z iew an o  się 
zupełn ie .

Żółta chorqgiew  na B. G. K.

26 b. m. w g o d z in a c h  ran n y ch  za łoga  
n iem iecka  w B. G. K. w yw ies iła  żółtą  
ch o rąg iew , co je s t  o z n a k a  sk ra jn e g o  n ie ­
b ezp ieczeń s tw a .  Na sk u te k  teg o ,  n iem cy 
od  s t ro n y  D w o rc a  w celu s fo rso w an ia  
przejść  puścili 3 „G o lia ty" ,  k tó re  w y le ­
ciały w p o w ie t rz e  w  Alei S ik o rsk ieg o  
pod  Nr. 29. D w a „T ygrysy" usiłujące 
p rz e d o s ta ć  się do  B G K  z ro g u  M arsza ł­
kow skie j i Alei S ik o rsk ieg o  o tw orzy ły  
ogień , k tó ry  bez  re z u l ta tó w  t rw a ł  do 
p ó źnych  g o d z in  w ieczornych . O d d z ia ły  
AK u trzym ały  cały  odc in ek  w sw ych  
rękach .

Z W A R S Z A W Y

Kronika w a lk

W  p ią te k  w e  w c z e sn y c h  g o d z in ach  ra n n y c h  o d ­
dz ia ły  A K  zdo b y ły  „C afe  C lu b “ p rzy  ul. S ik o r s k i e ­
go. W zię to  do  n iew oli  k i lk u d z ies ięc iu  j e ń c ó w  i w i e ­
le sp rz ę tu .  O d d z ia ły  n iem ieck ie  z a a ta k o w a ły  n a ­
szą  pozy c ję  n a  ul. K ró lew sk ie j .  P o c isk a m i  z d z ia ­
ła c zo łg o w e g o  w y b i to  d z iu rę  w  śc ian ie  dom u, 
p rz e z  k t ó r ą  p ie c h o ta  n iem iec k a  u s i ło w a ła  w e d r z e ć  
się  do  w n ę t rz a .  A t a k  o d p a r to  z dużym i s t r a ta m i  
dla n iem có w .

W  w y n ik u  n a c isk u  npl na  ul. B o n i f r a te rk ą ,  B ie ­
lań sk ą  i Długą, o raz  na  b a ry k ad ę  na  ul. M iodowej,  
P iw n e j  i B oleść ,  u t r a c o n o  zac h o d n ią  czę ść  z a b u ­
d o w a ń  Ja n a  B ożego .  Oddz ia ły  n asz e  w y co fa ły  s ię  
po  10-cio g odz inne j  w a lce ,  p o d c za s  k tó re j  p r z e ­
p ro w a d za ły  t r z y k r o tn i e  p rz ec iw n a ta rc ia .  W innych  
p u n k ta c h  u t r z y m a n o  w łasn y  s ta n  p osiadan ia ,  o d ­
p ie ra jąc  l iczne  p r z e c iw n a ta rc ia  npla.

T rw a ł  w  d a lszy m  c iągu silny, n ę k a jąc y  og ień  
a r ty ler i i  i lo tn ic tw a  n iem ieck ieg o  w  całym  re jon ie  
S t a r e g o  M iasta.  O d p a r to  n iem ieck ie  u d e rz e n ia  na  
fa b ry k ę  B o rm a n a  p rzy  ul.  S re b rn e j .  R o z sz e rz o n o  
w ła sn y  s ta n  p o s iad an ia  w częśc i  g ó rn e g o  i d o ln e ­
go  C z e rn iak o w a .

W  p ią te k  p rz e d  p o łu d n iem  t r w a ł  d uży  p o ż a r  
na  B ag a te l i  i na  S iek ie rk ach .

W  re jon ie  S ta re j  Miłosny z a o b s e r w o w a n o  sze- 
re g  p o ż a ró w ,  to  sa m o  w  k ie ru n k u  na W ołomin.

D o w ó d z tw o  A K  k o m u n ik u je ,  że w e d łu g  d o ty c h ­
cza so w y ch  p ro w iz o ry c z n y ch  o b l iczeń  za  cały o k re s  
P o w s ta n ia  w  W a rsz a w ie  z n is zczo n o  lub zd o b y to  
115 czo łg ó w  i sa m o c h o d ó w  p a n c e rn y ch  n ie m ie c ­
kich. Ilość j eń c ó w  p rz e k ra c z a  2000.

Granica „fortecy” na Starówce
Z e w n ę t rz n e  g ra n ic e  w a ro w n i  s ta ro m ie jsk ie j  

s ta n o w i  P la c  Z am k o w y  z p rz e lo to w y m i  ulicami 
aż do P a ń s tw o w e j  W y tw ó rn i  P a p ie ró w  W a r to ś c io ­
w ych ,  ul. Z ak ro czy m sk a ,  K o n w ik to rsk a ,  a  dalej aż 
do  rem izy  t r a m w a jo w e j  na  M u ran o w ie ,  gd z ie  n a ­
sze  w y s u n ię t e  p lac ó w k i  s ta cz a ją  u s t a w ic z n e  wal-  
z nplem . O d  M u ra n o w a  w zd łuż  g h e t t a  linia f ro n tu  
b iegn ie  B o n i f ra te r sk ą .  O g ró d  K ras iń sk ich  zna jdu je  
się  w  n aszych  ręk ach ;  s t ą d  linia f ro n tu  c iągnie  
się D ługą  do A rsen a łu .  O d  Długiej p ie rw sz ą  linię 
w a lk  s t a n o w ią  B ie lańska ,  D a n i ło w ic zo w sk a  i Mio­
dowa.  B a n k  P o lsk i  na  B ielańsk ie j  t r z y m a n y  je s t  
m ocn o  p rz e z  jed e n  z o ddz ia łów ,  p rzyby ły  z p u s z ­
czy K am p in o w sk ie j .

O ddz ia ły  nasze  p o d c h o d zą  co raz  bliżej p o d  n i e ­
m iecki  o ś r o d e k  op o ru  w  o g ro d z ie  i b u d y n k a ch  
se jm ow ych .  O s ta tn io  spa lono  b u n k ie r  n iem ieck i  
na  ty m  te re n ie .

O brady  RJN.
W czora j  R a d a  Je d n o śc i  N a ro d o w e j  zak o ń czy ła  

d w u d n io w e  o b ra d y  p rzy  u dz ia le  Kraj.  R ad y  Min. 
i K o m e n d a n ta  O k rę g u  m. W - w y .  P o  zap oznan iu  
się  z sy tu a c ją  m il i ta rn ą  i po l i tyczną ,  p rz e p r o w a ­
dzono  dy sk u s ję  p ro j e k tó w  z a rz ąd z eń  Kraj.  R ady 
M in is t ró w .

Ulotki so w ieck ie

W czoraj  ra n o  lo tn ic tw o  c z e rw o n e  zrzuc iło  na 
pozy c je  n iem ieck ie  u lo tk i  z ap e lem  do żołnierzy 
75 dywizji ,  w zy w a jący m  do p o d d a n ia  się  i re zy g ­
nacji  „ o b ro n y "  W arszaw y .  D o w ó d ca  dywizji  gen. 
F r a n k  zna jdu je  się  w n iew oli  sow ieck ie j .

N o w e  represje na Pradze

W oiągu o s ta tn ic h  2 dni n iem cy  p r z e p r o w a ­
dzają  n o w ą  b ra n k ę  m ężczy zn  z P rag i ,  z a p e w n e  
ce lem  u p ro w a d ze n ia  ich p rz ez  m iasto .

O chrona w artośc iow ych  zb iorów

Dzięki d u żem u  z ro zu m ien iu  sp ra w  k u l tu ry  przez  
żo łn ierzy  AK u d a ło  się  z ab ezp ieczy ć  n a jw ięk szą  
p r y w a tn ą  h ib l io tek ę  w  W a rsz a w ie ,  o b e jm u jącą  ok. 
30 ty s ięc y  to m ó w ,  g łów nie  z dz iedziny  p o lo n is ty ­
ki. Dom, w  k tó ry m  zn a jd o w a ł  s ię  k s ię g o zb ió r  leży 
na linii f ro n tu .  Książki p r z e t r a n s p o r to w a n o  w  b e z ­
p ieczn e  m ie jsce .

N o w e  znaczki
D e p a r t a m e n t  P o c z t  i T e leg ra fó w ,  zam ierza  w y ­

puśc ić  n o w e  znaczk i  po lsk ie ,  p ie rw sze  w Kraju 
po p ięc io le tn ie j  p rze rw ie .  N a  o k re s  p rze jśc io w y  
p rzew id z ian y  jes t  z n ac ze k  w a r to śc i  1 zł.

Z FRONTÓW
D alsze  oczyszczan ie  Francji. P o  ca ł ­

k o w ity m  o p a n o w a n iu  T reuv ii le ,  w o jsk a  
so juszn icze  p o s u w a ją  się w  k ie ru n k u  na  
H en f le u r .  N a  w sc h o d z ie  o d  B e rn a y  s fo r ­
s o w a n a  zo s ta ła  rz e k a  Rille. Le H av re  
zn a jd u je  się już w  zas ięg u  a r ty le r i i  s o ­
juszniczej.  O d  Rouen w o jsk a  a m e ry k a ń ­
sk ie  o d le g łe  są  o 25 km. W  rej. M e l u n - 
F o n te n e b le a u x ,  S e k w a n a  p rz e k ro c z o n a  
zo s ta ła  w  n o w y c h  d w ó c h  m iejscach. W  
rej.  s a m e g o  P a r y ż a  o d d z ia ły  so juszn icze  
p o d c h o d z ą  d o  m ia s ta  od  pół. i o d  s t ro n y  
L u x em b u rg a .  L o tn ic tw o  u n ice s tw iło  n o w e  
p ró b y  n iem có w  e w a k u o w a n ia  d ro g ą  m o r ­
sk ą  Le H avre .

N a  p o łu d n iu  F ranc ji  w o jsk a  a m e ry k a ń ­
sk ie  zajęły  G ra s se  i C a n n e s ,  a odd z ia ły  
A K  — m ia s ta  S t.  E t ie n n e  i C h a m b e ry .  
W o jsk a  a m e ry k a ń sk ie  zb l iża ją  się do  Lio- 
nu, k tó ry  już o p a n o w a n y  zos ta ł  p rzez  
o d d z ia ły  arm ii francusk ie j .  W  P aryżu  t r w a ­
ją  jeszcze w a lk i  uliczne, zw łaszcza  w  rej. 
Ecolie, M ilita ire , C lichy  i L uxem burga .  
D zie ln ice  N euilly  i V incennes  o b ię te  są  
licznym i p o ż a ra m i.  G en . d e  G au lle  p r z y ­
był do  Paryża, w i ta n y  o w acy jn ie  p rzez  
t łum y. W g. d o n ie s ień  k o r e s p o n d e n tó w ,  
liczba  jeń có w , k tó rzy  s k a p i tu lo w a l i  w 
kam p an ii  f rancusk ie j  s ię g a  250.000 żo ł­
n ie rzy  i o f ice rów , i w ty m  11 g e n e ra łó w .

N alo ty  na Rzeszę. G ig a n ty c z n y  ro z ­
m ach o fen sy w y  ląd o w e j  nie w p ły n ą ł  w c a ­
le n a  zm nie jszen ie  nas i len ia  n a lo tó w .  W 
dn iu  w czo ra jszym  1000 b o m b o w c ó w  a m e ­
ry k ań sk ich  a ta k o w a ło  4 fa b ry k i  lo tn icze  
o raz  trzy  b azy  lo tn icze  w  p o łu d n io w y c h  
n iem czech , o raz  fa b ry k i  lo tn icze  B ru n  w 
C zechach .

W  o k re s ie  70 dni od  lą d o w a n ia  w N o r­
m and ii  a lianci zniszczyli łą czn ie  3641 s a ­
m o lo tó w  m yśliw skich , p rzy  s t ra ta c h  
w ła sn y ch  2959.

Z dob ycie  Tartu. W ojska  so w ieck ie  111 
przyba łćyck iego  f ro n tu  zajęły  w a ż n y  p u n k t  
o b ro n y  niem ieckie j — m ias to  i w ęze ł  k o ­
le jow y T a r tu  (D orpat)  o raz  60 innych  
m iejscow ości.

II i III front ukraiński połqczyły  się.  
W o jsk a  p o su w a ją c  się  w  dó ł P ru tu  11 f r o n ­
tu  u k ra iń sk ie g o  zajęły  w a ż n y  w ęze ł  Tu- 
kuczy  o raz  350 innych  m ie jscow ośc i w 
tym  s tac je  Rosineti i B anka. W o jsk a  te  
po łączy ły  się z w ojskam i 111 f ro n tu  u k ra iń ­
sk iego , k tó re  zajęły  Leova , Khul o raz  
m ia s ta  p o w ia to w e  o k rę g u  m o łd a w sk ie g o  
K o to w s k a ja  i izm aiłsk iego  o k rę g u  — Ira- 
n e s t i— N uova  i P r u t  w rej. n a  zach ó d  od  
K iszyniow a.

Oks-qżenie 12 dywizji niemieckich.  
W o jsk a  11 i 111 f ro n tu  ukr. w  rej. n a  Z a ­
chód  o d  K iszyniow a ok rąży ły  12 dywizji 
n iem ieckich . P r ó b y  ro z e rw a n ia  k o t ła  zo ­
s ta ły  z l ik w id o w an e .  W  c iąg u  2 dni na  
tym  o d c in k u  w z ię to  13.000 żo łn ierzy  i 
o f ice ró w  do  niew oli.

N a teren ie  Kraju
W o jsk a  so w ie c k ie  w s p o m a g a n e  w y d a tn ie  p rzez  

oddziały  A K  zajęły  k i lk a d z ie s ią t  n o w y c h  m ie jsco­
w o śc i  n a  p łd .-zachód  od Łomży. N iem cy  w ycofu ją  
się  w k ie ru n k u  R ó żan  i O s tro łęk i .  W rej.  W y sz ­
k o w a  t r w a ją  zac ię te  walki  n iem .-sow . A K  p r z e ­
p ro w a d z a  t a m  dz ia łan ia  d y w ersy jn e .

K o m u n ik a t  n iem ieck i  m ów i o si lnych w a lk ac h  
na p łd .-zachód  od B a ran o w a ,  o raz  o c iężk ich  s t r a ­
tach  sow ieck ich .

W K rak o w ie  t rw a ją  nadal  silne a re sz to w a n ia  
i w y w o że n ie  p rz e p ro w a d z a n e  p rzez  n iem ców .

Na te r e n a c h  za jm o w an y ch  p rzez  w o jsk a  s o ­
w ieck ie  t r w a  nadal  p o w s ze ch n ie  akc ja  ro zb ra jan ia  
A K  i w c ie lan ia  w o jsk  po lsk ich  do armii B er l inga  .


